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Ody płoną wschodnie hresy• H

Prezydent Ponikowski @ widokach
wyborezyBli fe ls t  Centrom.

SPO ŁE C ZE Ń STW O  ZNUŻONE j f IS T  Y/ALKA  L E W IC Y  I P R A W IC Y . —  CENTRUM
U C Z Y Ć -M O Ż E  NA !3C M A N D A T Ó W .

(Telefonem  od nasz M o . korespondenta).

W arszawa, 1. października. 
Cm) B. prezydent m inistrów pret. Posti-

p rzysz ‘ ym  Sejm ie4*.
Co się ttyezy perspektyw wyborczych

kowski, którv znajduje się na drityem miej-[Centrum Pisk iego , to prezes Ponikowski II- 
fccu listy państwowej Centrum Poi?k'ego zakf ey .  że będzie ono slliien? sti-onatetwcui. Przy  
»VtanT nrzer, dziennikarz* iak wv»*la>da ak- .puszcznhre Centrum osiągnie 70 do ióti man-pytany przez dziennikarzy, jak wygląda ak­
cja przedw yborcza  Centrum, odpn w fcd zia ł: 

.Stawiamy łistę w  przeszło 40 okręgach

pasa 
patów.

Na zapytanie. z jakiemi stronnictwanTi
Z akcji w yborczej jesteśmy zadowoleni. Zts | O n tin m  staje do walkb prezes Ponikowski 
sprawozdań wszystkich okręgów  wynika je i odparł żartobliw ie z uśmiechem: „D o  za łga- 
duo: społeczeństwa miejskie i  w iejskie jos. nicowanych stronnictw w  naszem spoleczeń- 
Zmęczone i zgorszone ciągłem i walkami le- stw ie należy co najw yżej 5 procent. M y by- 
W icy 1 praw icy, toczonemu na grancie sejmo- | najmniej tego procentu nikomu nie chcemy 
wym  i pozasejmowym- odbierać, pragniemy tylko, aby pozostałych

Dlatego to Centrum jest chętnie w idzianej 95 pfoce-nf spokojnich obywateli oddaio gio 
Jako element, zapewniający spokojną, rzetel- : sv na nasza listę“ . 
uą, poważną państwu w o-tw órczą pracę w

Z ZAMĘTU NA' WSCHODZIE.

li MSir. sprawi RMsIiIMolu ule tóuitit
(Telefonem od naszego korespondenta^.

W arszawa, 1. października, jna konieczność możliwie najszybszego nre 
(m) ,-Kurjer Poranny** na podstawie it» j gulowania sytuacji prawnej Małopolski Wsch.,

JoimacJ. z  autentycznego źródła donosi:
W  związku z uchwalą zgromadzenia L i­

gi Narodów, m ówiącą o  tetti, że należy, aby 
uwaga m ocarstw  głównych została zwróconą

wynika, że sprawę Maiopoiski Wschodn ej na 
terenie Ligi Narodów należy uważać za ido  
istniejącą.

Konferencja Cziczerina w Warszawie.
R O K O W ANIA  T O C ZĄ  SIĘ W  S PR A W IE  U M O W Y  H AN D LO W EJ I ROZBROJENIA-

(Telefonem  od naszego korespondenta). •

dem kierownik Ministerstwa handlu dr- StrassW arszawa, 1. października, 
(m ) W czora j w  południe komisarz ludowy 

do spraw zagranicznych Rosji sowieckiej 
Cziczerin odwiedził Marszałka Sejmu Trąmp- 
czyńskiego i odbył z  nim blisko godzinną 
konferencję.

burger, który jest upatrzony na przewodniczą­
cego delegacji polskiej do rokowań handlo­
wych z Rosią sowiecka?

Pobyt Cziczerina w  W arszaw ie gw iąza- 
ny jcsl podobno z 3 zń%adn.icmatni. które b.y <■

VLNIZELOS* 
słynny połityk grecki : były premjer, który, bę­
dąc gorKwym zwc lennikiem errtenty, prayezynfł 
s ę  do obalenia tronu kró'a greckiego, Konstan­
tyna. Venizełos przebywa obecnie w  Paryżu i 
ma być z powrotem, powołany do Aten na prezy­
denta ministrów. Dodać należy, że rządy jbjął 
już następca tronu jako Jerzy II.

wach: w  sprawie umowy handlowej, w  spra­
wie rozbtojenfa i w sprawie zobowiązań, 
wynikających z traktatu Ryskiego. Co się
ty c zy  um owy handlowej, ' akcja w  tym' kie­
runku odbywa się pomyślnie i w  najbliż­
szym czasie kontynuowane będą konferencje. 
Odnośnie do spraw y rozbrojenia, rząd polski 
stoi na stanowisku, że należy 'wyczekiwać 
rozstrzygnięcia zgromadzenia L ig i Nar odiów, 
oraz w yn ików  konferencji, która w tej spra­
wie odbyć się ma w  pokrwie października w  
Rewlu. W  sprawie zobowiązań, wynikających 
z traktatu Ryskiego., Cziczerin tłumaczył się 
blisko 3-tnies’ ęczna nieobecnością w  Moskwie 
i uchylił ś:ę w tym  względzie od jakichkol­
wiek zobowiązujących przyrzeczeń.

w v»w in tn e  i zwyczajne u firmy

. ^ d f e S W l S a  KRGM AN I FRUCHTSR  
W ieczorem  podejmował Cziczerina obia-1 ty poruszone w  dotychczasowych rozmo- 5 Lwów, Rynek 29, w  pasażu Andrioltego. 7195

OCET li 35
U',; filii i a ł  Rynek 134.

»
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iPB E H lE ltA ! Dzjś w niedzielę 1, października w RFHIE L E W  
'Glon sezonu! Dramat w 6 akf. 
POLA NEGRI w głównej roli

T e a tr  §11. ars. „ M A M A 11! R e ls s n a  3 . .
O d  n ie d z ie li  I-go  p aźdz ie rn . 1922. g o śc in n e  w ystępy

RDWtjflbBfl ulBilftSIEHSKlBBO
,{% 113 Arcydzieła Jnniela Defoe
& 9  „ R O B I N S O N  K R U Z O E "  p. t.

Poftnnftiwls Msspiisltidi rszbltkfiw
wyświetlał^ Kinoteatry „M arysieńka'4 i „I&operoi&L"*.

K in o te a t r  „PaiaJt".

Gdy pjiiią wiEiiidnie krasy
Lw ów , 1. października.

W  związku z  coraz liczniej zdarzającym i 
się wypadkami zbrodni podpalania stert ze 
zbożem  i sianem, oraz rabunków w  w oje­
w ództw ach : StanisławowSklem, Tarnopo}-
skiem i Lw ow sk iem  dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa w  ministerstwie spraw w e w ­
nętrznych p. Urbanowicz zakomunikował 
przedstaw icielow i „A jencji W schodniej14, co  
następuje:

Znaczną część w ypadków  wym ienionych 
zbrodni w  obrębie 3 w ojew ództw  wschodnich 
należy tłumaczyć przedewszystkiem  działal­
nością agitatorów komunistycznych- Pew n e 
znaczenie ma rów nież porozumienie się oraz 
współdziałanie z emisariuszami bofezeWtcKj- 
mi niektórych czynników  szow inistycznych 
ruskich, przebywających poza" granicami 
państwa polskiego. Akcja tą, początkowo nie­
znaczna, dziff w  okresie przed wyborczym, w  
myśl życzeń pewnych kól emigracyjnych ru­
skich została wzmożona i zaostrzona-

•  « 0

Stąd konieczność jaknajostrzejszycb wystą­
pień zarówno ze strony władz, jak i samej 
ludności miejscowej. Z tego powodu nie tylko 
w ład!ze lokalne, ale i centralne, zajęły się na­
der energicznie tą sprawą, wydając szereg 
koniecznych zarządzeń.

•Wydano stanowcze polecenia policji pań­
stw owej, mającej na celu w ykryc ie  spraw­
ców  i oddanie ich sądem doraźnym, wreszcie 
wzmocniono i odpowiednio rozlokowano siły  i 
w ykonaw cze i służbę bezpieczeństwa, oraz 
pociągnięto gminy do współudziału w  pracy 
nad zapewnieniem bezpieczeństwa w  obrębie 
ich terytoriów . W  .fazie, gdyby środki po­
w yższe  okazały się niewystarczającym i dla 
zlikw idowania szkodliwych aktów, prow a­
dzonych przez nadesłanych i inspirowanych 
z poza granic państwa terorystów , w ładze 
m iejscowe będą uposażone w  dalej idące u- 
prawnienia- N ie potrzeba dodawać, że  winni 
uprawiania akcji zbroniczej będą ukarani z 
całe? surowością aż dc- kary śmierć] włączuie.

TELEGRAMY.
---

Pt rLSKO-CZESKA KOMISJA GRANICZNA-
(Telefonem od naszego korespondenta;).

W arszaw a. 1. października* 
(tn) Z 'Berna M oraw skiego donoszą, że 

polsko-czeska komisja graniczna dla C ieszy­
na. Spiszą i O raw y z pułkownikiem francu- 
SKim Huflerem na czele wyjechała do pol­
skiego Cieszyna.

W A R S Z A W A  BEZ CHLEBA.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1. października, 
(m ) W arszaw ie grozi od dnia dzisiejsze, 

gc brak chłeba. Um owa zbiorowa, zaw arta 
m iędzy pracownikami piekarskimi a właści­
cielami piekarń, upływ a dzisiaj, a SffocdaŚ ro­
botnicy nie wystaw ili żadnych powych żądań, 
cech piekarski i właściciele wymówili cennik, 
co n iewątpliw ie spowoduje zatarg.

s k a z a n i e  s z p i e g ó w  b o l s z e w i c k i c h

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 1. października 
(m ) Proces w  sprawie szp iegów  sow iec­

kich, o którym  donosiliśmy wczoraj, został 
zakon czoity • G fów ny oskarżony K aro la  ska­
zany został na 8 lat więzienia. Jakul^omówa*a 
skazana została tylKc na 6 mies., w obec tego 
zaś, iż odsiedziała ten czas w  więzieniu sled- 
czem, wypuszczono ją na wom-ośc razem z 
Szymańskim, którego uniewinniono. .-rn# y

h j&d e s ł a n e .

[rafii

Paryż, 30. września. 
Yenizelos otrzyma,} telegram od komite­

tu rewdlucyjtnego, w  którym tenże wyraża 
miu nefno 'zaufanie za obronę praw narodowych i 
prosi O współpracę. -(PAT.)

Paryż, 30. września. 
iWedile doniesienia ,dntransigeanit“ , Yenizelos

przybył wczoraj popołudniu do Paryża.
Przed swoim odjazdem z Trouvi!5e, oświad­

czy! on dziennikarzom, że nie uda się prędzej do 
Grecji, dopóki nie nastąpi tara najzupełniejszy 
spokój i nie zakończy się ruch rewolucyjny. (PA T )

firtii nie np! m 6» lerunltili i Fosii.
JE D YN YM  SPO SO B E M  ZA P O B IE Ż E N IA  W O JN IE  JE ST W PU S ZC ZE N IE  K E M A LA

DO E U R O PY .

L o n d y n , 30. września.

Korespondent „DaUy •Exp,'ess“  z Boskie­
go Wschodu donosi swemu pismu, że zw ło ­
ka w  odpow iedzi Kemala-paszy nastąpiła z  
tego względu, że  w  tej chw ili zasięga on opi- 
njj RosJj co do jej udziału w  konferencji, Ke- 
mal-pasza w yraził zapatrywanie, że  bez po­
rozumienia się z Rosją m ógłby być izolowa­
ny nie tylko na Wschodzie, aie także na Za­
chodzie.

Jest pewnent że rząd rosyjski będzie się 
domagał udziału swych przedstawicieli w  
konferene*i. Panuje przekonanie, że temu żą­
daniu należy zadość uczynić/ Praw dopodo­
bnie przeciwna będzie tylko Francja.

„D a ily  N ew s44 twierdził, ż e  jedyną dro­
gą do przeszkodzenia wojnie i uregulowania 
kwestii jjesfc pozwolenie arnsji tureckie-] na u- 
danie się do Europy przez cieśniny. (P A T ).

r ^ n E M C 2 w o w i a £ < s o ^

Tsńce nowoczesno w  najnowszym układne paryskim 
or37. inno tańce salonowo, w lekcjach zbiorowych i oso. 
bnych godzinach. W  niedzielo perfekcje (dancing). Wpi« 

sy od o— 8. 6483*

Szkoła Muzyzzsa
i. I  ŁPadenosklsso
we Lw ow ie ul. Mitkowsksego 11 (róg Kochanowskie­
go) ogłasza, że wpisy na rok szkolny 1922-23 już się 
rozpoczęły. Przedmioty: Śpiew solowy, fortepian,
skrzypnę, muzyka zbiorowa i przedmioty teoretyczne.

Kurs wyższy i koncertowy fortepianu, or„*f, ±a 
prof- Nat. Kwiecińska. 6'f25

Kancelaria otwarta od 10— 12 i 2—7 wieczorem. 
Znaczna zniżka dla uczniów niezamożnych.
P rzy  szkole istnieje wypożyczalnia nut

„ B & H E *
(na .y  zeszył)

4x) nabycia w  Biurze dzienników E. Sche-^ 
rera, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 6513

Z A K Ł A D  D l N T Y S T Y C Z K Y

O f. M ssR© ia A 7 L A S A
ml. Kochanowskiego 11. o tw arty  od 9—1 i 3—6.

6490

K 17 K  £■ A  © K, Ó  J  b  17 
i sztuki stosotvanej, rozpoczną- się 5 października. — 
Zgłoszenia przyjmuje mŁędzj 3—5 zarząd szkoły ŁUCJI 
WlESER, Sokoła A  II P- 642)
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40-'et na jubileusz 
pr.f. dr, Ab s r i i  Zipp:ra.

Lwów, 1. października.
Wczoraj obchodziło grono II. gimnazjum pań­

stwowego niezwykły jubileusz, który daleko w y ­
kracza poza ramy szkolnego święta nieiylko ze 
względu na 404ecJe pracy zawodowej jednego z 
członków tego grona, ale też zc względu na oso­
bę jubilata, którym jest znany w  szerokich- kolach 
naszego miasta i daleko poza niem profesor dr. 
Albert Zipper.

Jako profesor literatury niemieckiej i wybit- 
ny pedagog szczycić się może dr. Zipper całym 
szeregiem uczniów, którzy dziś pierwszorzędne 
zajmują stanowiska, ,poza tern nazwisko dra Zip- 

- pera zapisane jest chlubnie z działalności jego li1- 
tcrackiej, czego objawem był uczczony przed’ ia- 
ty przez prasę wszystkich odcieni jubileusz 25- 
lecia jego pracy literackiej. Dr. Zipper pracuje od 
40 lat ( z tego 31 Iht w  II. gimnazjum) nie tyiko ja­
ko pedagog z niesłabnącym zapałem, ale w  tym 
czase stal się cn prawdziwym łącznikiem nrę- 
clzy literaturą polską a niemiecką, przełożywszy 
wiele arcydzieł naszej literatury na język nienrec 
ki „Maria" Malczewskiego, „Petersburg" Mickie­
wicza, „Przenajświętsza rodzina" Zaleskiego i w. 
.n.) oraz ułatwiając społeczeństwu naszemu pozr.a 
nie języka i literatury niemieckiej przez szereg 
komnendjów, podręczników gramatyki i literatu­
ry, równocześnie przez 30 i kilka lat byl docentem 
literatury niemieckiej na Politechnice lwowskiej 
oraz dzielił się swą bogatą i wszechstronną w ie­
dzą z szerokimi kołami, wygłaszając przez szereg 
lat cykle wykładów z ramienia „Powszecnnycli 
wykładów uniwersyteckich".

Dr. Zipper jest też kierownikiem literackim 
„Biblioteki Zuckerkandla" (od jej założenia), któ­
ra po dzień dzisejszy wydala 1000 tomików, oraz 
redaktorem działu .Arcydzieł literatury" w  biblio 
tece Rechama w  Lipsku, a przytem zasila mnó­
stwo pism literackich polsko-niemieckich swojemi 
pracami.

Pracując na wszystkich polach swej dziaiai- 
ści z ogromnym i zawsze młodzieńczym • apalcm 
zyskał sobie uznanie krytyki-naszej 1 obcej za su­
mienność badań i rozległą wiedzę.

Jubilatowi, którego wczoraj uczciło grono rau 
czycieli i reprezentanci władz szkolnych, a który 
cieszy się czerstwym zdrowiem, towarzyszą ży­
czenia szerokich kół n 'etyko sfer pedagogicznych 
ale i literackich, które w  drze Zipperze czczą też 
wzór obywatela niezwykłych cnót 5 zalet charak­
teru. Ad multos annos!

X  D N IA *

NAJWAŻNIEJSZA RUBRYKA.

Jest w  naszych p!smach małe miejsce jedno. 
Które mię lękiem i trwogą napawa,
Wobec którego wszysdóe troski bledną: 
Giełda w  Zurychu — rubryka Warszawa.

Kurs marki polskiej —  inny co dzień rano,
— Do niego cale życie sic nagina. — 
jBo tajemnicą dla mnie niezbadaną 
Kto nam te setne daje lub obcina.

Nemrt.
■^4CTSJ*SS8SI3BB

D i

Sto, J. BERLSTEiN
pow r c ł  i ordynuje w chor-bach nszu, nosa i gardła 

nrzy uh Sybstu ild*j 42. 617*

Dr. F ran c iszeR  SIęR'|
prymnrju.sz oddz. chirurg, szpit. powsz. państw, ordyn. 
ob-hci ie Kraszew skiego 13, II. p. «:d 3— 3 w  chorob. chir.

Dr. F. M A M L
fow róc il i przy;r.".i;e w chorobach s<órny::h i wener -  
cznyeh, ul. Kcralnic.ka {O d  pl. Akadem irk e ro ). >317

Obrońca w sp ra »a «h  ksrnydt 6501

ACcWOlsat Dr. §€ O  R K E S
powrócił i urzęduje jak dawn.cj we Lwowie Kościuszki 4

¥yKaz list państwom
CIO Senatu.

W E D ŁU G  TEJ N U M ER AC JI G Ł O S O W A Ć  B ĘD ZIE M Y W  DNIACH  5. I 12. L IS T O P .

L w ó w , 1. października.
W ykaz wszystkich bez wyjątku list pań­

stw ow ych  do Sejmu i Senatu, zgłoszonych 
na ręce jeneralnego komisarza w yborczego,’ 
jest następujący:

Nr. 1. Po!. Str. Lud. (P iast).
Nr. 2. P . P . S.
Nr. 3. ..W yzw olen ie11 (ILhuguttowoy).
Nr- 4. Żyd. .J3und“  (ty lko  do Sejmu).

' Nr. 5. Komunist. Zw . proleb wsi i miast.
Nr. 6. Rady mdowe.
Nr. 7. Narodowa Part ja Robotnicza.
Nr. 8. Ghrz Zw  Jedności Narodowej.
Nr. 10. Dem. Unj. Państw-

Nr 11. Poaleij-sjoniścŁ 
Nr. 12. Centrum Polskie 
Nr. 13. tP. S- Lud.-lewica (Stapiński).
Nr. 14. Mieszczańska- 
Nr. 15, Grupa Okonia.
Nr. 16. Blok mniejszości narodowych.
Nr. 17. Zjedn- stron, naród, żydow skiej 

(sjoniści galicy jscy).
Nr. 18- Inwalidzi i zdemob. wojskowi- 
Nr. 20. Żyd- dem. blok ludow y z Piriluo 

kim i fllrschhornem.
Nr. 21. Niezależni socjaliści z B . D r o b -  

nerem na czele (komuniści).
Nr- 22. Polski Zw iązek Kresow y.

Spis? iite il pi!
Lw ów , 1. października.

Jak wiadomo, w  m yśl rozporządzenia Je- 
iietainego Kom isarza w yborczego* opubdiko 
wairego w  urzędowym  ,,'Monitorze Polskim", 
termin wyłożenia fisi wyborców do Sejmu 
i Senatu przedłużony został o. dni 7.

Na zasadzie tego  rozporządzenia, w szy­
stkie obw odow e komistje w yborcze we L w o  - 
w ie przedłużyć winny termin wyłożenia list 
w yborców  dla przeglądania ich i wnoszenia
reklamacji do dnia 5. października b. r.

* # *

Okręgowa Koimsja W yborcza Nr. 50 m

l i  § Ili!.
L w ow a zawiadamia wszystkich przjewodSnii > 
czących obw odow ych  komisji w yborczych , 
ż t stosownie do komunikatu Jen. Komisarza 
w yporczego, zam ieszczonego w  „M onitorze 
Połskim ". Sejm Ustaw, uchwalił nowelę do 
ordynacji w yborczej, według której terrmoy 
w yłożenia spisu w yborców  i postępowania 
reklamacyjnego przedłuża się o 7 dni.

Wobec tego wszystkie spisy wyborców  
maja być wyłożone dc 5. października b. r.

■Okręgowa Komisja W yborcza  >Nr. 5G m. 
L w ow a  uprasza pp. przewotfriłczących o w y ­
danie odpowiednich za ządzeń.

Grecko-turecki teatr wojny.
fiorzeCzarne

■j — 3̂ aa:i5i

Powyższy plan sytuacyjny przedstaw.:a dys­
lokację wojsk tureckich i greckich na kilka dni
przed ofenzywą Turków na Smyrnę. Wojska tu- powiodła się i po kilku dniach Smyrna została za- 
reekie rozwinęły szeroką iiaję, sięgająca prawie‘ jęta przez Turków,

dju morza. Zajętą jest już przez Turków miejsco­
wość Bergarne. Jak wiadomo ofenzywa turecka
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iloaili na hotelach.
Kolejarze okradają wagony towarowe. 

Zbrodniarzy postawić pod $ąd doraźny!!
Lwów, i. października. ! przepisany, poczem służba pociągowa słę roze-

Gnegdaj prowadził starszy konduktor Karol szła.
Michalski, zamieszkały w Stryju pociąg towaro­
w y  ze Lwowa do Stryja, w  którym obok licznych I 
towarów znajdowało się także 7 baii sukna zaku­
pionego przez jedną z firm czesko-slowackich na 
Targach'Wschodnich. Po przybyciu do Szczerca 
miał wspomniany kierownik pociąg uodezwać się 
do usługujących ten pociąg konduktorów — jak ci 
obecnie twierdzą, —  że jest „wagon do obrobie­
nia".

Po tych znamiennych słowach zabrali się kon 
duktorzy przy pomocy kierownika parowozu i te­
goż pomocnika do „pracy" około odnośnego wa­
gonu ze suknem.

Żelaznym drążkiem podważono drzwi wagonu, 
poczem jeden z konduktorów dostał się do wnę­
trza wagonu i tak dojechał do stacji Mikołajów— 
Drohowyże, gdzie pociąg przeczekać miał na 
przejazd pociągu .pośpiesznego ze Lwowa, który 
około godziny 11-tej przybywa do Mikołajowa.

Dziwnym trafem przyjechał tymże pociągiem 
pośpiesznym konwojent dotyczącego wagonu do 
Mikołajowa, króry, nie dostawszy się. w e Lwowie 
do pociągu towarowego,

tkjpędził go pociągiem pośpieszny m_ 
Dowiedziawszy się od kierownika pociągu, że

Ale już następnym pociągiem osobowym Nr. 
1712 udali się dwaj konduktorzy z odnośnej dru­
żyny do Mikołajowa po swój „towar", gdzie ode­
brali na razie 3 'bale sukna w  strażnicy i wrócili 
ze swym łupem do Stryja pociągiem Nr. 1713.

Przypadek chciał, ż t  w  pociągu tym skra­
dziono jednemu z podróżnych płaszcz, co tenże 
stwierdzi! na stacji Bilicze—Wolica. Na życzenie 
tego podróżnego zatelefonował dyżurny ruchu w 
Bilczy—W ołicy do Stryja celem ewentualnego 
przytrzymania złoczyńcy.

Policja w ruchu..
Zawiadomiono więc policję, która na stacjł w 

Stryju oczekiwała przybycia pociągu Nr. 1713. —

Gdy pociąg zajechał na peror., szukano napróżno 
tego, który płaszcz skradł. Natomiast wpadli w 
ręce policji owi dwaj konduktorzy za suknem, 
którzy nie przeczuwając niczego wysiedli wtuz 
ze suknem w* największym spokoju po hugie' 
stronie pociągu. j

Przesłuchani konduktorzy zwalają całą winę 
na kierownika pociągu Michalskiego, któremu nie 
mogii odmawiać posłuszeństwa!?!} i cały szereg 
innych nadużyć, tak iż wdrożone’ śledztwo przy­
biera coraz szersze kręgi.

Podczas rewizji w  mieszkaniu Michalskiego 
miano znaleźć dużo czekolady, która miała być 
spaloną w  piecu. W  mieszkaniu strażnika kolejo­
wego w Mikołajowie odnaleziono brnkijjgca 4 ba'e 
sukna, z których brakowało już kilka metrów, 
zdjętych widocznie przez strażnika jako nagrodę 
za swą „współpracę".

Dotychczas znajduje się już pod kluczem 9 o- 
sób, między nimi kierownik Michalski ze swo.ią 
drużyną konduktorskąi, kierownik parowozu ze 
swym pomocnikiem i strażnik z Mikołajowa. Spo­
dziewane są cinisze aresztowania.

TA JE M N IC ZE  ZN IK N IĘ C IE  M ŁO D E G O  O F IC E R A  W . F. 

(Telefonem  od naszego korespondenta). 

W arszawa, 1. października.

(m ) Cała W arszaw a zajmuje się żyw o  
wagon „jest w  porząidlruznalazł się wraz z kie- n iezwykła przygoda pewnego przybysza z
równikiem pociągu niebawem w  bufece stacyj-, pr0.w ńjCjj. Oto urzędnik pryw atny z P iotrko- 
nym, gdzie przy napojach i cygarach toczyła się . wa p_ Szklarski, p rzybyw szy  do W arszaw y,
swobodna pogawędka.

W  międzyczasie —  podczas przetaczania wa 
gonów na stacji —  zajechał parowóz wraz z do

ujrzał na słupach rozklejone klepsydry, do­
noszące o nagłej śmierci Jego brata. 21-letnie­
go W acław a Szklarskiego, oficera W ojsk Pol-

tyozącnm wagonem i z ukrytym w  nśn kondukto-j kierownika komisji gospodarczej sz.p;
rem aż do najbizszej s t r a t o  kolejowej gd&t re jooow ego  w , P iotrkow ie. który właśnie 

zrzucono ! ukryto w mieszkaniu strażnika *•
wyjechał 
wy. Nekrolog podawał.

owych 7 bali sukna, 
poczem parowóz z wagonem ufa wykazującym; . .
żadnych &adów ograbienia wrócił na stację. Nie-j Przew iezione do P io trkow a J  na ten smutny 
bawem ruszył pociąg w  dalszą jazdę do Stryja j obrzęd zaprasza przyjaciół i znajomych „zo- 
wraz z konwojentem przekonanym, że wiezie po- 03 1 dzioc; .
nrczoną sobie do nadzoru przesyłkę* nienaruszoną Ta ostatnia okidiczność zdziw iła  w  nasj-
do miejsca przeznaczenia. Przybywszy do Stryja w yższym  Stopniu p- Szklarskiego, który wie- 
oddano pociąg wraz z dokumentami 
jBBgwtsgsaaasm ssm n

Poszukiwania w  różnyoh instytucjach 
wojskowych stolicy nie odniosły żadnego sku 
tku, wobec czego p, Szklarski udał sta do 
drukarni, w której klepsydra została w ydru­
kowana i tu z przedłożonego mu rękopisu 
stw iedził. że ma . przed soba własnoręczna 
pismo rzekom o zm arłego brata Sprawą 
skomplikowała się jeszcze bardziej. Podej­
rzewając, że brat jego m ógł paść ofiarą poo, 
stępn, p. Szklarski udał się do urzędu śłed- 

na 2-m’iesięczny urlop do Warsz-a- i czego, a dochodzenia, przeprowadzone na- 
że zw łok i zostaną j tychmiast. w ykaza ły. iż nekrolog w drukarni 

zamawiała jakaś kobieta, której rysopis był 
identyczny z rysopisem osoby, często towa­
rzyszącej W acław ow i Szklarskiemu

Śledztw o w  tej n iezw ykle zagadkowej 
sprawie prowadzi równocześnie policja w ar­
szawska i piotrkowska.w sposób dział, żc brat jego W acław  był kawalerem.

W. RAORT.

G O Ś C I E .
Hej!... Rozkołysał wiatr potężne konary pra­

starych drzew co skrzyp:ą płaczliwie nad dolą 
swych zżótkiłych Mci strącanych w  rozkiisle, lep­
kie błoto...

Hej!... Zaciął wiatr w  jesienną noc biczem 
deszczu i trzasnął niim o okna mej chaty, aż szy­
by zabrzęczały piskliwie...

Smutny jest mrok mej izdebki; szary i cichy.
Ktoś odszedł dz.iś oderonie na zawsje, bezpo­

wrotnie...
Dość bólu... dość!...
Próbujmy śnić...
Hej! Rozkołysała mnie myśl silna, słoneczna, 

zmartwychwstająca — aż oczy  płoną i serce go­
reje!...

..Dawne wspomnienie'  mocy i miraży o gór­
nych wzlotach i celach, baśn;e o. widome,m szczę­
ściu, wielkie, gigantyczne boje, jakieś szranki, w  
których odbiera się dank zwycięstw niebosięgłych, 
ukochane głow y zanurzone w  opalowej mgle prze­
szłości i beztroski iw y śmiech dlziecięcy...

Tak dawno... dawno...
Aż dusza rozrosła się, oczy płoną 5 serce go­

reje!...
Przesuwają się minione echa wspomnień, jak 

barwne, rizane na różańcu życia...
Rozkołysał wiatr potężne konary prastarych 

drzew, co skrzypią, płaczliwie nad doią swych

liści1 strącanychzżółkłych 
błoto...

Ktoś odszedł dziś odenmie i n^dy nie wróci!...
Sam jestem.

Chichocze szatańsko wiatr i przeeska się przez 
nbdornykające się okno. Słyszę jak wciska swe 
długie, mocne palce W' szczeliny ram, bębni o szy­
by głośno, hałaśliwie, to znowu przebiera palcami 
ledziutko, jak po strunach harfy o szklanych stru­
nach, lub podważa brutalnie okno, aż zawiasy 
skrzypią jękliwie.

Sam jestem i smutny, jak człowiek, co ma 
śwóadomość konana.

Jakaś myśl błędna, opętańcza tłucze s:ę w  
mózgu i rwie się co chwila jak nić szara ii wątła.

Nic już nie wymyślę!
Każdy objaw' bólu człowieczego, każdą myśl 

chorą, czy pulsującą żarem krwi i pragnień, każdy 
odcień rozpaczy, tęsknoty czy lęku, każde drgnię­
cie zgorzkniałego serca, każdy uśmiech,’ radość, za 
chwyt, czy • bladego szczęścia wid — zdefinio­
wali Judzie tabelarycznie.

Znaleźć można w  tabelach porubrykowanego 
życia — wszystko!.... Poszukać tylko trzeba!...

W  tabeli „A ", w pozycji Nr. 2 czy 3, znaleźć 
można wszystkie rodzaje cierpień po utracie uko­
chanych, dogmatów, czy  celów w  życiu...

V/ pozycji „X " czy „Y “ , znachodzą się wszyst- 
sknoty; od mrzonek nieuzasadnionych 

..logicznie", aż do przeogromnej tęsknicy uzasad­
nionej „logicznie"...

W  którejś tam pozycji znaleźć nawet można 
finale wszystkiego, zwane Śmiercią, która nawie­
dza zaksiążkowanych synów ziemi, pod wpływem

w  rozkiśle, lepko takich ł takich, a nie innych stanów psychicznych..
W ięc pocóż myśleć?... Po oo się silić md zde> 

filcowaniem np. teorii ciążenia powszechnego, ki© 
dy już o tern swoje „plaildor" wypowiedział Gali 
leusz?...

Po co uwTażać się za odkrywcę nowych ro* 
dzajów odczuwania, kiedy już Ben Akiba ujął 
w  swoje cynfczne: „Wszystko to już było"?...

A  jednak...
Srraufny jest mrok mej izdebki; szary i dchy.» 
Coś się kurczy, pręży, rwie i pryska 

piersi...
Zaciął zimny wiatr biczem deszczu, i trzasną' 

nim w okienka mej chaty, aż szyby zabrzęczał/ 
płaczliwie.

.— P u ść !.—  syczy wiatr gniewltwie.
— Pu-u-u-uść!
Trzeszczą ramy okienne 1 zawiasy skrzypią 

ochryple.
— Nie! nie! Ja nie chcę! Słyszysz? Nie chcę
— Puść!... Gości wiodę. Ptwt-u-uść! 
Zwycięski wicher szarpie jeszcze dhwifr

oknem f z trzaskiem i1 brzękiem tłuczonych szyi 
wlatuje do izdebkj.

Brr, jak zimno!...

kie fazy,

Gości mam dzisaj.
— O goście moi! Siadajcie, przecież my zna 

jomki! Proszę, siadajcie. W szyscy dziś jesteście 
lecz czemu tak razem?... Cha, cna, cha!... Chce> 
c:e mi udowodnić żeście mi życz liw i? .. No, ni 
dobrze!... Siadajcie proszę!...

(Dok. nast.)

*  *



l i  6504. „G A ZŁ iA  PORANNA" Sir. 3

STAN CZyNNy.

Stan RacMfefiw 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

n a  1. lipca  1922 r c H u . STfiN BIERNy.

i% W  gotówce:
a ) Pozostałość w Kasie P. K. O. 163,661.743-94

3.

t
7.
6. Wydatki budżetowe

■3.473,743.451-43 11.>37,405 
3.658,078

b ) P. K. K. P. 50/o bilety skarbowe 7.500,000.000'—
c) w Urzędach Pocztowych 
Papiery wartościowe własne 
Lokaty gwarancyj‘ne 
Nieruchomości 
Ruchomości
Skup wylosowanych papierów publicznych i kuponów 
Różni

11.322,352 
1.241,831, 

34,409. 
35,234, 
39 671, 

373.514.

195-37 
1.316-78 
.202-16 
.217-86 
.151-83 
.086 08 
.154*84 
976-94

- 27.872r496.301 *86

Obrót czekowy i oszczędnościowy w dn. 30. czerwca 1922.
a ' Warszawa 22.269"—

ilość kont czekowych b) Poznań 
a) Warszawa

3.899-,-- 
287.762,281.562"94

kima przelewów bezgotówkowych b) Poznań
* a) Vfai szava

Ogólny obrót czekowy 
Ilość kont oszczędnościowych 
Obrót oszczędnościowy

12.062,426.863-44 
422.656,970.740'64

b) Poznań 21.194,859.959 03 
50.789*—  

3.759,406.534-29

99

Stan inkas w dniu 30. czerwca 1922 r.
Dokumenty w walucie marki polskiej 21,008.480"—

„ ,, koronowej 15.900*—
„ „ dolarowej 260’—
z tych oddano do inkasa różnymi 

Dokumenty w walucie marki polskiej 13,885.100"—
„ „ „ dolarowej 327*07

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności: 
( - Ł H  L 7 DE

1. Fundusz zapasowy (zysk z roku 1920 i 1921)
2. Fundusz amortyzacyjny
3. Fundusz emerytalny
4. Wkłady czekowe
5. Wkłady oszczędnościowe
6. Prze a/.y wysłane do wypłaty
7. Dochody budżetowe
8. Sumy przechodnie

73,565.66520 
2,859.633*40 
8,000.000*—  

16.019,849.772 '87 
4.587,887.216*08 
2.422,126.056-92 

571,664.517-03 
1.186,543.385*36

27.872,496.501*86

Stan depozytów w dniu 30. czerwca 1922 r.
Pap. wart. 

Depozyty własne: „ „
>» »9

Depozyty gwaranc. „ „

»  99
Weksle

v; wal. mar. poi. nom. wart.
rub’ow. „ „
koron. „ „
mar. poi. „ „
„ niem. „ „

dolarow. „ M
rublow. „ „

99 »
99 9»
>9 $9
99 99
19 19
99 99

Depozyty przyjęte Pap, wart. 
na przechowanie: „ „

19
99

99
99
99

w wal. mar. poi. nom. wart, 
rublow. „ „
dolarow. 
koron, 
guld. 
frank, 
lewy 
liry
dynary

99 99
99 99
99 99
99 99
99 99
99 99
91 99
99 99

99 
99 
99 
• 9

99
9*
99
9?

11.721,777.
9,645

192,931.
1.467,734.

366.
1.

275.
9.545,503

277,091.
1,093.

1.
3,301. 
’  11. 

6. 
17.

500*—
.050-—
000. —
884-—
ooo-—
550*—  
000 ' —  

180"—  
129-80 
826’—  
,47706 
037-02 
134"—  
726"—  
480"— 
85-—  
10-—

7221
Naczelnik Centralnej Izby Obrachunkowej:

( — )  A. JA N O  iYSKI,

Samolot w służbie sanitarie!.
FRZłO* ÓZ RANNYCH I CHORYCH

Lw ów , 1. października. 1 n.ość zastosowania samolotu dla celów saniłar-

' Samolot w  służbie sanitarnej mieć będzie bar- nych K  dowk>^
dzo obszerne zastosowanie. Dotychczasowe o r ó -^ e ^  w czsfeS
by i badania dały najlepsze wyniki, warto więc Przystosowana do celów sanitarnych da w
zapoznać się z krótką historją tej gałęzi służby 
napowietrznej.

iW h 1918 francuskie władze wojskowe o- 
ficjaMe uznały samolot sanitarny, jako zdatny dia 
transportu' rannych i wprowadziły dla potrzeb 
sanitarnych specjalny .model samolotu typu Bre- 
jguet limuzyna 14 T. bis,

Zasłujga praktycznego wykonania samolotu dla 
transportu rannych1 przypada lotnikom, którzy 
wcześniej już czynili próby w  tym kierunku, W  r. 
■1915 np. w  czasie odwrotu z Serbii piloci francu­
scy zabierali rannych na swe aparaty, przewoź? c 
ich przez duże przestrzenie. Zna^y jest między 
innemi wypadek przetransportowana ciężko cho­
rego porucznika Stefanika przez pilota francuskie­
go por Panika na na przestrzeni 250 kim. w  czasie 
'3 godzin i 10 minut.

W  r. 1916 na froncie zachodtrm lotnik fran­
cuski ranny w  brzuch n.a wysokości 3000 :n. poza 
linią nieprzyjacielską o 20 kim., zachowuje tyle 
zżuUiej krwi, że kieruje aparat swój na znany mu 
ambulans chirurgiczny i w  20 minut po otrzymaniu 
,-rany znajduje się na stole operacyjnym.
: Są również do zanotowania wypadki transpor
lowania lekarza z jego sprzętem technicznym za 
pomocą samolotu na miejsce wyipadku. Naprzykład 
w  Tunisie w  r. 1919 generał francuski ciężko ran­
ny przewieziony jest za pomocą awionu do Ksar es 
Souk, gdzie na jego przybycie czeka lekarz woj­
skowy, .przybiły również samolotem z Fezu. 
JW kMca dni później tenże generał odbywa podróż 
samolotem do Bon-Denib, gdzie go czeka przyty­
ły z Pranej! samolotc m d?*rai>. 
i |Praed wojną, a również i w  czasie wojny 
światowej omawiano w  szeregu konferencji moż­

nego samolotu wojskowego typu Breguet (obecnie 
wychodzącego już z mody1) polega głównie na 
przesunięciu pilota w  tył i na zbudowaniu między 
motorem i sfedztuiShm pilota specjalnie (urządzonej

kabiny dla rannych. W  kabiroe, zawierającej odpo­
wiednio umieszczone niektóre narzędzia lekar­
skie (termos, flaszka z  tlenem, nożyce, szpryce do 
zasltrzykiiwań podskórnych, opatrunki itp.) znaj­
duje się również jedno miejsce siedzące dla leka­
rza. Kabina, jak również kołdry dla okrycia cho­
rych są ogrzewane zapomocą elektryczności. 
Kabina jest oświetlona i szczelne zaopatrzona 
przed wdzieraniem się powietrza w  czasie lotu. 
Wzlatywanie, jak również lądowanie samolotu 
me powbduję zbytnich wshrząśitkaft.

I
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l^ooo, 24000. 29009, bardzo pleganrlife ubrani:. 34000, 36500, 33000, 
U U 1  ® i:ils© i A H l I l l l f  w & i* raglany zimowe 23000, 34000, 36000, bardzo eleganckie pa’te zi­
mowe na watelinie z Kołnierzem aksamitnym 65000, spodnio zimowe 7000, ubrania dla chłopców w wielkim wy­
borze, buciki zagraniczne boKso- M  PASAŻ MBK@LAS,
we męskie 14000, damska 13000 F P W M ^ I a i l i l F  M l f l * .  IJ IM I ik J r fW  (obck Kina „LUX“). 630

ZlMnlezy zaillji&ll
p m m

(Kqr#,spcndencja własna „Gazety Porannej").

Czernic-w cc, 1 października, 
'(sl Onegaaj o godzinie 8. 'wieczorem popełnio 

Do zamach na pociąg osobowy, zdążający z Czer- 
ti łowiec do Bessarabji, między stacjami Wanczy- 
kowce— Mamałyga. Zamach popełniono w  ten
sposób, że podłożono na tor materjał wybuchowy, 
— jak sic zdaje — dynamit, który miał spf^wotfeł- 
wać wykolejenie się pociągu. Po  przejeździć po­
ciągu nastąpiła eksplozja dynaiftfu. Dwa w ozy to

warowe zostały zupełnie zdruzgotane, szyby wa­
gonowe stłuczone, a pasażerowie jadący tym po­
ciągiem uszli szczęśliwie z życiem. Zamach ten, 
jak stwierdzono, popełniła szajka zbrodniarzy, 
która chc&ła spowodować wykolejenie się pocią­
gu,, aby bardzo wiele kupców c^nSotaź&ckicfa ja­
dących tym po)c£ągfem w  o&yajatetm potu obrajbo- 
w ać .. Śledzltwo wykazało, że szyny 'byY  mocno 
zgięte i zarwane.

K R O N I K A .
— o—
L w ó w , 1. października.

MILJONÓWKA.
W e wczorajszem ciągnieniu nuBonówk! w y- 

osowany został Nr. 0,849.137.

rrokui atorem Sądu Najwyższego mianowany
został b. minister sprawiedliwości Sobolewski.

Zmiana nazwy miasta. Win .ster spraw w e­
wnętrznych zatwierdził zmianę nazwy miasta No 
wo-Radomska na ,Radomsko".

Losy Tadeusza Mlcifeklego. Warszawski 
„Robotnik" donosi, lże zaginiony odi lat 4 w  Rosji 
poeta polski) Tadeusz M*ciński, nie żyje. Zaantordo 
wany został w  drodze powrotnej do kraj1!1 w  1918 
r. przez zrewoltowanych chłopów białoruskich.

Podroźabłe kofel gdańskich. Z  dniem 1 bm. 
uległy podwyżce 60 prc. taryfy ko .e jo w e na ob­
szarze Gdańska.

ZafoptairyWaiute G. Śląską w żywność. Od ty­
godnia przyibywa dk> polskiej części1 G. Śląska o- 
jroło 300 wagonów kartofli dajeim*e z Polski.

Dzięki temu pokrycia zapotrzebowania aprowiza- 
cyijnego G. Śląska na zimę w  kartofle spodziewać 
s:ię można w  połowie listopada. Ogółem przybyć 
■ma 15.000 wagonów kartofli.

Lekarze wojskowi a wybory. W  myśl ustawy 
z dnia 2 grudnia 1921 r. o ustroju i zakresłe dzia­
łania izb lekarskich i rozporządzenia Minisitra 
zdrowia publicznego z  dnia >25 lipca 1922 .roku ofi­

cerom korpusu sanitarnego — lekarzom przysłu­
guje czynne i b;em e prawo wyborcze.

Lista komunistyczna. Z W arszawy donoszą; 
Związek proletariatu m:ast r wsi, którego nazwę 
główna komisja wyborcza odrzuciła, zgłosił no­
wą nazwę a mianowicie „Komunistyczny Związek 
proletariatu miast i wsi“ .

„Bund" zapomniał o Senacie. Organizacji w y 
oorczej Bundu zdarzył się wypadek: zapomniała 
o terminie składania list państwowych do Sena­
tu. Z tego powodu ‘Bund pozbawiony będlzie ta­
kiej listy.

(d) Roztargniony dyr,eiktc!r foajnkui* Pan W a­
cław Żmudzie: jest obecnie (Dyrektorem Banku ku­
pieckiego przy ul. Akademickiej 1. ?4. On to wczo 
raj, w  słanie wysoce roztargnionym, przez .nieu­
wagę swoją inkasentowi p. PanKowi z „Union- 
Banku" wypłacił więcej o, pół mrilijona marek. Pa­
nek sumę tę spokojnie schował do torby i flegma 
tycznie oddalił się. Dopiero później dyr. ŻmuJzki 
spostrzegł swoje roztargnienie i odniósł się do po 
Tcji cełern odzyskania pieniędzy. Sprawa ta praw 
dopodobnie w  ciągu dnia zastała wyjaśniona, gdy 
tylko p. Panek zauważył nadwyżkę posiadanej 
kwoty.

Kasa miejsiCa nie ma pieniędzy 
na wypłatę pensji urzędniczych.

La ów, 1. pazczremfka. 
(p) W  Kasie miejskiej pustłĄ itk, że dkąńejrfl 

z wysiłkiem id-jw ębazyu będzie mctón(a( zebrać 
kwiotę potrzebną na wypł&tię pensji urzędnikom 
Magistratu.

Wskutek tego mimo uchwały (Rady miejskiej, 
aby urzędnikom gminnym wypłacić zasiłki analo­
giczne do tych, jakie przyznano urzędnikom pań­

stwowym, obecnie ule u citó być mtfwy w r̂ latS. 
zącji teso przy i zoczenia i urzędhfcy gmiimi będą 
musieli czekać, aż .napłyną odpowiednie fundusze 
do kas magistrackich, co jednak ma tę dfcmmą 
stronę, że dO tego czasu drożyzną znowu się 
w zmorze i otrzymane zasiłk stancą nta swej 
kupała.

DONŹUANKŁ
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POWIEŚĆ.
(Przekład autoryzowany).

Przełożył 
Kazimierz Bukowski.

CZĘŚĆ D RU GA
(Ciąg dalszy) 

r Jarnon nacbySft silę ku mej 1 szeptał lej do tt- 
cha, a!e Mercued pochwycił tylko te słowa:

—  I oddech!... Biegnę wypłukać sobie usta!
Oparty o .poręcz werandy Roger Vaugrenier

patrzał na ewolucje tanga z tą drobiazgową i nie­
spokojną uwagą, zwyczajną u łudzi gorączkują­
cych, (dręczonych sennymi 'widziadłami.

P r  skończeniu tańca, wypłoszony z swego 
obserwatorium ivzez cisnących się tłumnie gości, 
biedził jaki i czas po salonach, palarni a potem 
wrócił szybko do ogrodu w  pościgu za sylwetką 
jakiejś' 'kobiety, a stanąwszy przed nią i wodząc 
jej twarz nieznaną i zmieszaną, stanął jak w iyty, 
złamany i zrozpaczony. Co czynić? Trcvoux był 
jedynym człowiekiem w  tym tłumie ludzi, które­
mu' mógł zwierzyć się z swoją troską. Ale Tre- 
voux nie opuszczał Berty Lorande; żd  iwało się, 
że zapomniał o czasie, miejscu i świecie. Jakże 
mógł mi zakłócić spokój?

— Wiem1! .pomyślał, pójdę na ulicę Raynour 
ard—

Opuściła go diuma: nśe pojmował, aby -mógł 
żyć godzinę dłużej bez Albiny. Było mu obojętne 
co się stanie wtedy, gdy ją zobaczy: ale musiał ją 
zobaczyć *i wiedzieć... Goście zaczęli już opusz­

czać salony, gdyż Jej .Wysokość zezwclk* w y ­
raźnie wschodzić przed jej odejściem. C zy i nie 
była u siebie? Dokoła pałacyku rozdegal się war­
kot odjeżdżających samochodów.

— Skamieniałeś widocznie pod wpływem po­
wodzenia tych komediantów, zadrwił jakiś głos 
za jego plecami.

Jakaś ręka dotknęła się jego ramienia. Od­
wrócił się:

—  Ach! Gufflonoc!—
Ich stosunki przyjacieJskie rozluźniły się na­

tychmiast po b lfezem  zapoznaniu się Rogera z Al­
biną. Słowa Guiffloiix‘a utkwiły w  pamięci Vaugre- 
niera. I gdyby Albina nie poradziła mu, aby' się nie 
zryw ał z tym niebezpiecznym towarzyszem, przy 
jaźń' ich byłaby dawno skończona. Taki był tn je­
dnak smutny los tego odosobnionego kochanka, źe 
w  tej chwili spotkanie z nim wyszło mu na ko­
rzyść. Zaczęli rozmawiać ze sobą.

—  To Tr.evo.ux przyszedł do mnie 1 zaciągnął 
mnie tu gwałtem — rzekł Vaugreni.er.

—  Mój diodiany, odparł >GuiBoux, nie dziw ę 
się zupełnie, że cię tutaj spotykam w  chwdi1, gdy 
nasza wielka przyjaciółka jest tu rówróeć...

—  Jaka wielka przyjaciółka? Albina jest tu­
taj? wymknęło s:ę Vauigrenierowi.

— Hrfh.ua Anderny jest M aj, poprawił go 
Gu:l!oux z uśmiechem.

Ale Roger n!ie był usposobiony do żartów.
1 — Odzie ją widziałeś?

—W  angielskim saloniku, który ta lada Ge- 
naz nazywa swoim „denem". .Rozmawiała z  pa­
nią Finsburg. Sądzę zresztą, że...

Nie dokończył zdania: Vaugreni.era nie było 
juŚ koło niego.

— Brawo, Albino! —  szepnął w  duchu Guil- 
loux. Doskonale silę zwiir

Roger wpadł do wnętrza, pałacyku 1 potrąca­
jąc ludzi dusftał się do „aenu“ . W  przelściu nTędzy 
„denem" a wielkim) salonem srała grupka staru­
szek, a więc panie de Juwitgny, de Merc, de Bugey 
w wyniosłej postawie poważnych rnatron. Szero­
ko rozparte 1 Wypięte, przecierając bezkrwilstymi, 
chudymi palcami, długie naszyjniki) z pereł, czekały 
cierpliwie, chcąc pożegnać się z wielką księżną, 
skoro ta skończy poufną swoją rozmowę.

Siedząc na środku otomany, w  „oosy .comer", 
wielka księżna nie rozmawiała julż z Genazem, 
Na nizkiim krześle sied!z:ała naprzeciw niej ele­
gancka kobieta. Widać było tylko jej syfwelkę 
spowitą w  ciemno-niebieską suknSę, lśniący kark 
wynurzający się z przepysznego, srebrnego I sa, 
loki ciemnych włosów i kapelusz z tego samego 
futra, co boa. |

Serce Rog-era Ścisnęło się: była to Alb ma 
Podobnie jak stare matrony stanął w  pobliżu 

i nadstawił ucha. Hilda mówiła zresztą bardzo, 
głośno.

'— Moja fuba... Ach-! moja luba! jakzo pra­
gnęłam parną zobaczyć... Przykry wypadek auto­
mobilu? To okropne! W ydarzyło mi się -to ze­
szłego tygodnia w  chwili, gdy mnie oczekiwano w  
poselstwie szwedzkiem... Całą zabawę odłożono ?, 
powodu mnie... Partii sobie wyobraża!... Ach! Więc 
dlaczego pragnęłam panią zobacŁyć!... Pani zna 
dobrze, jak sądzę, ovićgo pana, ł f t r y  jest wa­
szym ministrem spraw zagra nożnych. Ban... jak 
go pani nazywa? CorniiIIier, Carnouilcr?

— Pan Cordelier.

(C. d. n.).

i



Nr. 6504 „GAZETA PORANNA- 5tr. 7

Echa afery feoKamowej
przy ul. Listopada.

Lw ów , 1'. października.
(ÓD Odnośnie do artykułu naszego w  sprawie 

kradzieży kokainowej otrzymaliśmy następujące
pismo:

(JiNa opdstawie paragr. 19 ust. pras. upraszam 
uprzejmie o sprostowanie w  najbtiższein wydaniu 
Szan. pisma w  tern samem miejscu, ar tykułu pod 
tytułem: „Kokahmści przy ul. Listopada", umiesz­
czonego w  Nrze 6502 „Gazety Porannej" z daty 
sobota 30. września 1922.

(Nie jest prawdą, jakoby w> mojem mieszkaniu 
przy ul. Listopada 1. 19 mieścił się klub kokain!- 
Btów. Nie jest prawdą, jakobym niejaką Butrymo- 
wjczównę nakłaniała do kradzieży kokainy i od 
niej kradzioną kokainę naibywała. Nie jest prawdą, 
by przy rewizji policyjnej w  mojem mieszkaniu 
znaleziono skradzioną kokainę. Nie jest prawdą, ja­
kobym namawiała do kradzieży panny sklepowe 
w  magazynie kapeluszy Oberwaldtera, jakoby w  
mieszlcniu mojem schodziły się różne wykolejone 
osoby, by za wielkie sumy raczyć się truciznami'. 
Nie jast wreszcie prawdą, jia&oby z ptoWodu wyni­
ku rewizji mnsa arteszWwsmó.

W  rzeczywistości' Butrymowłczówna, b. słu­
żąca w  mej realności, ratz usWowlajfei isftoitnle sprze 
dać mi kokainę, atoli z miejsca odrzuciłam jej pro­
pozycję 1 zarazem zachęciłam ją do zwrotu ko­
kainy tam, skąd wzięła ją, przedstawiając jej ka- 
rygodność niedozwolonego handlu kokamą. P o ­
wyższe moje zadiowanrie potwierdziła w  policji 
sama Butrymowiczówm. Prawdą jest tylko ta o- 
kolicznoić, że za odpowiednią oenę icupślam 2 pśó-

ra do ksgyehiszy od osoby, którą uważałam za u- 
prawmioną do sprzedaży tych piór. Ze sklepową 
kradzieżą kokainy nie mam bezwarunkowo nic 
wspólnego.

Z Wysokiem poważaniem
Mlarjat Kuliaa4ycka.“

*  *  *

Tak pisze o sobie w  sprawne sprostowania 
pani! KuJ-maltycka, malując siebie na biało, co jej 
zresztą p^d płaszczykiem paragrafu 19 ust. pras. 
wolno.

Nam natomiast wiadomo: 1) żć w  policji Bu- 
trymowiczówna wobec urzędników' zeznała, ja­
koby ć|o kradzfaży namawiała ją patd Ktdmaiyckja, 
2) że pani Kufmatycka skradzioną kokainę, warto­
ści dwustu tysięcy marek, kupiła od niej za 20 ty ­
sięcy, 3) że pani Kulmatycka ku pitą ilw*ą struslfa 
poora, pochodzą-oe z kradzieży, a o tern źródle wie­
działa, gdyż sama nakłoniła panienkę do zabrania 
tych piór ze sklepu, a wreszcie 4) że pani Kulma- 
tycka wraz z calem swojem towarzystwem po 
przeprowadzonej rewizji! była aresztawas^i, przy- 
czem urzędnik śledczy Majba osobiście odpruł z 
kapelusza dwra strusie pióra. Wskutek jednak in­
terwencji adwokackiej została po kilkunastu go­
dzinach wypuszczona.

Dochodzenia policyjne w  tej sprawie trwają 
dalej celem ustalenia wyrządzonej szkody w  skła­
dzie aptecznym „Eskulap", oraz ile kokainy naby­
ła Kulmatycka, a zarazem w  jakim celu. Następnie 
akta odesłane będą do sądu karnego.

Podwyższenie opłat w obrocie 
czekowym PKO.

Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczędności po­
daje do wiadomości, iż od dnia 15. października
rb. opłata tnanipuflacyjna zostaje podwyższona do 
10 marek od każdej wpisanej lub odpisanej na kom 
de pozycji

Prowizja od przekazów czekowych wynosić 
będzie 4 marki od tysiąca sumy przekazywanej 
(dotychczas 3 markS od tysiąca).

Nadal bezpłatnie dokonywać można we 
■wszystkich urzędach' pocztowych wpłat na konta 
czekowe.

W ypłaty kasowe i przelewy również bezpłat*

[3)g08f9ffiBiBl82e

lilie petei olrifiili m l
Lwów, 1. października.

p.) Rzesze -uu pędników i emerytów oczekują 
l  najwyfflszem napięciem wiadomości, w  jaki spo­
sób rząd postanowił załatwić kwestię podwyżki 
płac, zanim nowy Sejm ureguluje ostatecznie tę 
kwestię. Tymczasem komunikaty urzędowe są 
tak lakoniczne i niejasne, szczególniej odnośnie do 
emerytów, że jakkolwiek termin wypłaty pensji 
październikowych już nadchodzi, interesowani nie 
Wiedzą zupełnie jakie pensje będą im wypłacone.

Ceilem uchylenia zasłony z tej, powiedzmy, 
tak wstydliwie ukrywanej tajemnicy, zwrócili­
śmy się do odnośnego oddziału tut. Izby skarbo­
wej z prośbą o informacje, wedle których sprawa 
ta ma się następująco :

Urzędnicy w Służbie czynnej otrzymają 250 
proc. w stosunku do poborów majowych, to zna­
czy o 50 proc. więcej aniżeli wynosiły pensje 
wrześniowe.

Co do emerytów rozporządzenie Rady mini­
strów przyznaje itm aź do czasu uregulowania Ich 
poborów przez nowy Sejm 75 proc. podwyżki w 
stosunku do poborów wyznaczonych według no­
wej ustawy emerytalnej, zamiast dotychczaso­
wych 50 proc. Przy pensjach emerytalnych mniej­
szych, pozostaje w mocy nadal dodatek 7 do 14 
tysięcy marek do przyznanej ustawowo pensji, 
czyli, że ci najgorzej udotowami zupełnie przy o- 
óecnych podwyżkach nie zostali uwzględnieni. —  
Nadto, ze względu na to, że uchwala została po- 
wzlięta dopiero w ostatnich dniach miesiąca, nie 
może być mowy o wypłacie podwyższonych po­
borów nie tylko na 1. października ale wogóle w  
ciągu miesiąca. Może to nastąpić najprędzej do­
piero przy wypłacie pensji listopadowych.

—  Jak się ma sprawa stabilizacji emerytur, 
który to projekt byli przedmiotem obrad komisji?

—  O stabilizacji niema mowy. Projekt ten u- 
pa-dl, jako zupełnie me odpowiadający zmiennym 
ciągle stosunkom drożyźnianym a tern samem 
zbyt krzywdzący emerytów. Komisja dla spraw 
urzędniczych opracowuje obecnie projekt zmiany 
ustawy emerytalnej z iro n ię  dnieniem istotnych 
potrzeb i praw emerytów by go przedłożyć no­
wemu Sejmowi.

V- i' .

—  W  jakim czasie można przewidywać, iż 
Sejm uchwali tę nową ustawę?

—  Zapewne stać się to może przed grudniem, 
tak że najprędzej od Nowego Roku może nastąpić 
wypłata nowych poborów.

W

$
harmoniczne! i formalnej, urządzony staraniem Polskie­
go Związku muzyczn o-pedagogi czn e go, odbywać się 
będzie1 we środy o godzinie 7 wiec&. w Towarzystwie 
Muzycz. ul. Chorążczyzny 7, sala1 11. 6312

Pierwszy wykład 4. października.
Przedmiot wykładu „Analiza sonet beethovena“ . 

Prelegent dr. Mieczysław Sołtys. —  Wstęp dla człon­
ków 1000 marek, dla1 obcych 2000 marek miesięcznie.

nte.

NHaliata
fyiik©2 2$ Akademicka 2®.
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Z teatrów*
N?edteMnę popołudniowe przedstawienie w TeB 

traa Wielkim, na które złoży się Sen Arlekina, 
Diyertrsement i Noc Waipurgowa będzie ostat- 
niem przedstawieniem tego prześlicznego baletu, 
w  którym raz jeszcze ujrzymy N. Kirsanową i A. 
Fortunata, a ponad to naszych doskonałych pp. 
Bitrkacką, Łozińską, Faiiszewsirego, Ciesielskie* 
go i cały wielki zespół baletowy.
TEATR WIELKI.

Niedziela 1. października o godz. 330 „W iel­
ki balet" (gośc. występ Rirsanowej i Fortunata.)

Niedziela 1. października o godz. 7.30 „W ese­
le Fonsia", komedia w 3 aktach R. Ruszkow­
skiego.
TEATR NOWOŚCI.

Niedziela 1 października o godz. 730 „Sko­
wronek", operetka w  3 aktach Lehara.
TEATR M A ŁY .

Niedziela 1 października o godz. 7.30 „ósma 
żona Sinobrodego", kb media w  3 aktach Laveira,

W e wtorek, 3. października br. MltJa Nlblsch. słyn­
ny pianista berliński 6401

Koncert MRfl Nikischa z  powodu zachorowa­
nia odłożony na czas późniejszy. 6488

N O W Y PROGRAM I REPERTUAR od I. paź­
dziernika w cyrku CMseliego. W  -niedzielę 2 
przedstawienia: o godz. 4 I 8 mej. Między, innemi 
atrakcjami sensacyjna nowość: „Na śhnerć lub
życie", żyw y  człowiek przejechany przez auto­
mobil z 8-ma osobami.

Zakaz sprzedaży alfCohoIu.
Warszawa, 30 września.

Minister spraw wewnętrznych przesłał do 
wszystkich województw okólnik treści następu­
jącej: W  związku z koniecznością jak najbardziej 
wydatnego zapewnienia, bazplftczastww spokoju 
i porządku podczas zbliżających się w yborów  do 
Sejmu i Senatu-, przypominam postanowienia art.
7. ustawy z 23. kwietnia 1920 r. o ctgrajucźeBKU 
sprzedaży i spożycia itójpojów alkoholowych, oraz 
art. 64 ord. wyb., w  p yś f którego wszelka sprze­
daż, podawanie oraz spożywanie napojów alkoho­
lowych są w  -czasie tym artykułem.' określonym1 za 
kazan-e. Zakaz ten winien być jak -najściślej prze­
strzegany. Jednocześnie ze względu na koniecz­
ność zapewnienia porządku i bezpieczeństwa pod 
czas tłumnych zebrań ludności, które głównie od­
bywać się będą w  ostatnich dniach przed głosowa 
nierp, zarządzam w porozumieniu z ministrami 
slcańbu i zdrowia publicznego, co następuje: Pa­
nowie Wojewodowie w  myśl paragr. 9i rozporzą­
dzenia z 2. czerwca br. i na podstawie art. 7  akt. 
e) ustawy z dnia 23. kwietnia br. wydadzą, zakaz 
sprzedaży, podawania i spożycia napojów alkohol, 
przez cały czas od 1 do 5 listopada br. włącznie, i

od 10 do 12 listopada br, włącznie, uwzględniając 
przytem •postanowienie art. 7. piet. f, tejże ustawy 
co do zakazu sprzedaży, podawania i spożycia na­
pojów alkoholowych w  czasie przed- 1 poświąte- 
cznytm. Zarządzenia wydane należy podać w dro­
dze właściwej do wiadomości pwbŚfócanćj. W  w y­
padkach wyjątkowych pp. Wojewodowie mogą 
dla poszczególnych miejscowości', gdy ze względu 
na miejscowe warunki bezpieczeństwa uznają to 
za potrzebne, wydać zakaz sprzedaży i wyszynku 
napojów alkoholowych na czas dłuższy, niż okre­
ślony powyżej, jednakże to przedłużenie stosować 
najeży jedynce w  wypadkach koniecznych. Ze 
względu na to, że zapobieżenie nadużycia alko­
holu m  zebraniach przedwyborczych1 i podczas 
akcji głosowania może mleć na spolsojny przebieg 
wyborów  bardzo wielkie znaczenie, polecam Pa­
nom wydać podległym władzom administracyj­
nym i organom) policyjnym szczególne zarządze­
nia co do najściślejszego osobistego nadzoru nad 
przestrzeganiem wydanych zakazów. Starostów l 
komfisanz ypolicji czynię osobiście odpowiedzial­
nymi za ścisłe wykonywanie i dopilnowanie prze­
strzegania wydanych zarządzeń. (PA T .)
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7. DZIEDZINY MODY.

( c )  Rycśra powyższa przedstawia ir.odel na- 
iSer oryginalnej śuirni wieczorowej z aksamitu. 
Sfcuiśk. ma naogół krój jumpera. spódniczka zaś o 
Łapeluie prostym krom ozdobiona jest skośną, od 
pasa w dół idącą szarfą Oryginalność sukni two­
rzą szerokie i olugre rękawy, obramowane wo­
kół aron-? fuite1 kiem, spadające zaś nisko wzdłuż 
sufimi.

IW Poryciu najmodniejs^emi są dziś suknie 
aksamitne, koloru szarego i broniowego we 
wszysfkkl odcieniach.

e k s m o m is t a *
z  GIFi ny  NIBDFICJALNEJ.

Lwów, 1. października.
IWczoraj z .powodu sóboty przez dzień cały 

tendencja staba, obrót mały, (dopiero wieczorem 
ożytwii? się trochę, jednakowoż ceny obcych wa­
lut trzymają się w  ramach przedwczorajszych.

Dolary amerykańskie 8900 do 8920, jedynki i 
dwójki 8800 do 8820, dolary kanadyjskie 8650 do 
8700, jedynki i dwójki 8550 do 8600, marki nicm. 
6‘30 do 6*40, setk? 6‘30 do 6‘40, drobne 6‘20 do 6‘30, 
leje 52 do 53, dTobne 51 do 52, czeskie korony 255 
■do 260, drobne 255 do 260, anstr. tys. now. em. 
600 do 650, auotrjackie tysiączki star. cm. 1600 do 
1650, -setki now. em. 60 do 65, setki star. em. 160 
do 165 20-kor. 24 do 28, 50-kor. 35 do 45, 10-kor. 
12 do 14, jedynki i dwójki 0‘40 do 0‘50, auistr. stein 
10 do 10*50, anstr. przekazy 10 do 10*50, ruble pię* 
ciosetki 1‘25 do 1*30, setki: 1*25 do 1*30, 10-rab. 1*20 
do 1*25, reszta drobnych 0‘80 do 0*90, damskie ty- 
sfetczki 20 d*> 30, 250-rrfb. 15 do 20 , -hrywny 4 do 7, 
karbowańce 1 dlo 2, flanki francuskie 640 do 650, 
funty szteoil. 34000 do 34500, rfanki szwajcai skie 
1280 do 1300.

Złoto: 20-koronÓ'\vki 31000 do 32000, 20-fran- 
kówki 30000 do 30500, funty szterł. 34000 do 35000, 
20-rrarkóWKJi 34000 do 34500, 10-nubróY/ki 4X00 
do 41000, dolary 8000 do 8100.

Srebro,;jkoroay jS50 do 560,_^layronó^i.l. 3400,

ao 3500, floreny 1550 do 1600, ruble 2850 do 2900, 
kopiejki 12 do 13, doilary 7500 do 7600, połówki i 
ćwiartki 6500 do 700, kanadyjskie 5500 do 6000, 
dłrobne 5000 do 5200, leje 650 dc 660,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 30. września, 

(m) Na dzisiejszej giełdzie warszawskiej nie- 
urzędowej waluty obce w  tendencji zwyżkowej 
przy slabem zaofiarowaniu. Marka niemiecka 5*40 
do 5*30, dolary do 8900, funty ang. do 38.700, fran­
ki francuskie 6S0, szwajcarskie 1670, korony au­
striackie do 13. Z powodu orafcu podaży, interesy 
nie m ogły się rozwijać.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 30 września. 

(P A T .) Początkowe kursa dewiz z  30 baji.; 
Berlin 0.32 i trzy czwarte, Holandia 208, iN. Jork 
5?7, Londlyn 23.52, Paryż 40.55, Mediolan 22 75, 
Praga 16.60, (Budapeszt 0.21, Zagrzeb 1.85, W ar­
szawa 0.06 i jedrn czwarta, W-edeń 0.00 i trzy 
czwarte, Stempl. ausitr. 0.00 siedm ósmych. Sofia 
3vl5.

Zurych, 30 września. 
j(PAT.) Końcowe kursa dewiz z  30 bm.: Ber­

lin 0.33, Holandia 208, N. Jork 587, Lordym 23 46, 
Paryż 40.65, Mediolan 22.75, Praga 16,60, Buda­
peszt 0.21 i pół, Zagrzeb 1.85, Warszawa 0.06 i je­
dna czwarta, Wiedeń 0.00 trzy czwartej Stempl. 
austr. 0.00 siedm ósmych, Sofja 3.15.

KRONIKA SPORTOWA,
JUGCSŁAWJA — POLSKA.

Dziś reprezentacyjna drużyna Polski rozegra 
w  Zagrzebiu zawody z reprezentacją Jułgosławji'. 
Będzie to piąte z  rzędu nasze międzypaństwowe 
spotkanie. Debiut nasz w  roku ubiegłym w Buda­
peszcie w y jad ł yod każdym względem pomyśl­
nie, a zwycięstwo w  Sztokhbmie zwróciło uwa­
gę sportowoj zagranicy na polską piłkę i zaczęto 
S’ę  nią poważnie interesować. Naszą dzielną je­
denastkę czeka dztiś wielkie i truane ,-adanie. Ju­
gosłowian’̂  mają iuz ustaloną dobrą markę w  świe 
cie sportowym, a poziomem dorównują średniej j 
klasie wiedeńskiej i czeskiej. Drużyna polska mu-' 
si wnieść w  grę w iele ambicji i silnej woli, musi! 
dać ze s:ebie maksimum wysiłku i umiejętności. 
Spodziewamy się, źe tych walorów nie braknie 
u naszych reprezentantów, a o wynik moralny 
spotkania możemy być wówczas spokojni; wyrrk 
bowiem zawodów może być niepomyślny, jede­
nastka nasza może przegrać, ale g^a jej stanie na 
takim poziomie, 'który ujmy polskiemu sportowi 
nie p,~ryniesłe.

Skład reprezentacji [Polski ustalił W . G. i W . 
Polskiego Zw. P. N. bardzo roztropnie. Zarzucają 
niektórzy, że wybór- Mielecka, iPopiela, Synowca 
i Kałuży jest niefortunne,m, a niektórzy chcą wi­
dzieć w  tem jakąś ldubową czy dzielnicową poli­
tykę, jednakowoż zdania te nie wytrzymują kry­
tyki. Jedyne zastrzeżenie możnaby mieć co do 
Miełecha, lecz poza INizińskim, który ma nieco 
lepszy bieg, nie ma w  Polsce nikogo odoowie- 
dnejszego. W  jedenastce ustalonej przez W . G. i 
W . P. Z. p. N. mamy to, co piłka polska ma obec­
nie najlepszego.

Zawody Jugosławia—Polska prowadzić bę- 
dz’e p. P.etschury z Wiednia.

Życzym y naszej dzielnej jedenastce szczę­
ścia i powrotu z nowem zwycięstwem.

MISTRZOSTWO DOK. f i ' .
Dnia 24 wrześn;ą zostały ukończone zawody 

piłki nożnej o misitzortwc DOK. VI. Mistrzowską 
drużyną została drużyna 19 p. p. O. L. z 5 Dyw. 
piech., zdobTwyając w  6-ciu grach 23 bramek w y­
granych przeciw 11-tu przegranym. Drugie miej­
sce V. Baon san., trzecie 12. Dyw. piećh., czwar­
te 11. Dyw. piech 

%
POGOŃ — 19 P. P. O. L.

W me dzielę tj. 1 października odbędą się za­
wody w  piłkę nożną na boisku PogoM o g. 3. popo 
łudniu

BUCHALTERJA kupiecka i bankowa. Przygotowania 
f!o egzaminu w Akademii handlowej. Kursa sfeno- 

 grafji. Ecole Reformę, Pańska 14. 6423

Angielskiego udziela b. prawnik komisj1 pleDiscytcwej 
poza domem. Zgłoszenia pod „England‘‘ do „Gazety 

Porannej1*. 6495

e p ssa ca '

Koncypienta rutynowanego ze substytucją poszukuje od 
grudnia adwokat Granicki. Czortków. Warunki ko­
rzystne. mieszkanie - zarezerwowane. 7245

J. A. Baczewskj w Zniesieniu kolo Lwowa poszukuje 
kobiety do mycia flaszek i robotnice do fabryki likie­
rów. Zgłoszenia we fabryce w  Zniesieniu. 7244

3iegla maszynistka poszukiwana za dobrem wynagro­
dzeniem do kancelarii adwokackiej. Zgłoszenia w 
biurze Sokołowskiego. Jagieilof.ska 7. 6499

Buchalteria potrzebna. Zgłoszenia od 5-tej ul. Piekar­
ska 17, parter. 6511

E SJPfc© , S S 3 K Z 3 B & , S a j f l i łS J I

Perskie dywany bardzo tanio sprzedam. Wyrób dawny, 
silny. Star; najlepszy, rozmiary różne. Murarska 11, 
lewy parter.

Dwa auta używane ,,I<omnik“ 16 HP otwarty 4 miljo- 
ny „Beuz“ kryty 6 miljoinów, sprzeda zaraz: WVsta- 
wa Maszyn, Leona Sapiehy 8. 6447

Poszukuje się kotła parowego, stojącego o pow ogrz;
25 do 30 m2 w stanie używanym. Zgłoszenia do Ad­
ministracji, czasopisma pod P. F. 51. 646(1

Klacz wierzchów?, konkursową, wysokich krwi, cu­
downie ujeżdżoną sprzedam. Telefon 226 — oo 4. 6466

Z powodu wyjazdu sprzedam bez pośrednictwa kamief* 
nicę, wolne lata, ogród nowoczesny, komfort, żaro­
we i ładne położenie. Zgłoszenia „Gazeta Poranna-4 
pod „Szczęśliwe**. o49|

Meble, obrazy, samowar spzeoam. Akaoemtcka 3, II Pt 
iBrzcski. ——  — 646,

Kuplę krótki fortepian iub pianino tylko w  bardzo do­
brym stanie. Oferty proszę skierować do pafli Baran 
Łąckiego 9. 6500

W E  S Z K I C A ,  LS3SALS, S K L E P T

Z a u lia i l '.  1‘omie'sziyar-ia we Wiedniu 10 r. inut piechotą 
od Opeiy w IV-iym obwodzie, składującego się z 
siedmiu p ikoji, dw lch dlr służby z zupełnym nowo- 
cresnym komfort m na odpowiednie lob nieco mniej­
sze v.e Lwowie pożądana Wiadomość u p. Ander- 
mana Lwów, Bonifratrów 2. 6449

Lokal 3 pokoje i kuchnia, odrębne podwórze, 8 minut od
śródmieścia na biuro, na hurtownie ewent. do spółki, 
juz wolne. Wiadomość u gośp. Piekarska 59, II p. od 
3—5.___________________________________   &?72

Dwa pokoje z komfortem w okolicy parku stryjskiego 
zanrenię na jeden pokój z kuchnią w mieście. Z g lo  

-sźenia ul. Jagiellońska 7 do biura Sokołowskiego.
     _  era*
Technik, Serb poszukuje pokoju umeblowanego, płaci 

każdą cenę. Zgłoszenia do Adin. yod „Solidny**. 6487

1
Każda wytworna1 kobieta pielęgnuje twarz w  Kosmeo, 

pierwszorzędnym zakładzie kosmetycznym, ul. Miko- 
łaja 7.---------------------------------------------   6496

W  mieście p-owlncjonalneru ze siedzibą śądłr. jest do 
odstąpienia praktyka lekarska, wraz z pomieszka­
niem ewcrftualńc i urządzeniem lekarskiem. Wiado­
mość u dra Sussmana w Bursztynie. 7243

Do wagonu towarowego w kierunku Borysławia po­
szukuję wspólnika. Zgłoszenia ul. Szymonowicaów 5 
parter lewy. 6489

fośBlsl, m ,
polecą 6530

K az im ie rz  SR ib iftsK i
Lwów , Kopernika. 4. f fe f lW  Ifóadla 5.

4
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M m  żądają K ij
Przemysłrf$kę ( T-.ajlepsie

PrzemysFawkę kwiotowąf koloas&ie i

Extralt Róża Polska d n ^
Ĥ ndlCap dla panów

porJnra^  n  s i r ó w n a n e j  J a k ośc i
—  7113

£rem 1 Pader NfHar
S e is ia  h y f l io n ic in n ,  s iicS łu a rczą ce

gjja Znane wyroby fabryki perfum i ko*melyków

„  HENRYK ŻAK w POZNANIU.
■tom

b b b b b e i b b b b b b
we wielkim wyborze i pły­
ty najnowsze zdjęcia pole­
ca hurtownio i d tajlmzmc
firma M A LW I NA  IM MER- 
G L y C K , LW Ó W ,JA G IE L ­
L O Ń S K A  17. Zlecenia z 

prowincyi odwrotnie za zaliczką.

6019

U
u
u
o
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o
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Wzywam

Siarę wigii«
W . T IE G E R
Lwów, Pasaż Hsusmana 9.

poleca węgiel górnośląski i krajowy, jakoteż koka 
najlepszej jakości z rychłą dostawą po cenach 

konkurencyjnych. 6504

Młyny gospodarcze
kompletne dla wszelkiego rodzaju przemiału (żubrowa­
nie zboża, pęczak, kaszka krakowska, grysik, mąka ra ' 
zowa i najłepez* biała) wydajność młyna w  24 godzi­

nach od 6000 do klg. 8400 klg.
W ruchu oglądać można. 7242

W y s t a w a  M aszyn .
Lwów, Leona Sapiehy 8, naprzeciw Żandarmerii.

WH3C5IE ILOŚCI 
DRZEWA PSlRaHma 

MA  ZAPAŁKI
ideo pasja kia ł?.s zaraz pnlrzzime. Oferty 
proszą iiprzdrafE nadsyłać: Stanisław Sotza- 
 irosjttg lageróffl pcd Łwcwaro. 6486

Ostrzeżenie.
Podajemy do wiadomości, że pa- 

iu>wie CHAIN KORNREICH, MAKSY­
MILIAN SCHON i JAKÓB TE1TEL- 
BAUM nie są więcej upoważnieni do 
podejmowania opłat i przeprowadza- 
nia transakcji na nasz rachunek.

Przedsiębiorstwo przewozowe „KUCH* 
6459 Fuimcńskfc 3, —  u Firmy Record.

jak: efisse, sarlki lotne, odezwy i t< p. 
wykonuje najszybciej i najtaniej

S T U K A M  7237

i .  UHMDESBERGA
w  ZŁOCZOW IE.

Wif. dóbr SzeUpaki ad Nowe Sioło, (by wykami! wek­
sel na 1,686.000 mk. po i z kontami, który to wek­
sel był .płatny 14. września br., wydany zaś za 
exta?buflację owej susny z domu, który pan ów  ku­
pił, a który to znów przed miesSąceim z wielkim 
zyskiem sprzedał, a pomimo słowa honoru, sumę 
powyższa wyextał>iiowana, na którą weksel po­
w yższy  opiewa, pon.imc. że za kamienic? ową ca­
łą gotówkę 10,000.000 mfe, poi. otizymal. 6497

Fr. Bieńkowski.

Hprtateaa spraete!"®  
Sziisl do Sfea?u do szycia 

Ezgfd do Sswordw 
taft i !  i IjrgiHj li £r»Mw 

A ^ B e m m a '  i a m o a
7191 iielaris&a. 7.

O oryginalne Phi- 
$j lippsa. Matowo 

i mleczne —  
| sprzedaje po 
a cenach hurto- 

wnych. Spillo- 
ne żarówki zam ieniam  za dopłatą.

możhwie z działu konfekcji, dobrze reprezentują­
cego się, który nadzwyczaj tabtowtnie umie się z 
PUbUSczirością obchodzić — poszukuje sfę do sprze­
daży. —  Posada stała, pła^a nadzwyczajna. 
Zgłoszenia tytko pisemne z podaniom wieku i do­
tychczasowej czynności do firmy „Powszechny 
Skład Odzjcźy“ Pasaż Mlkołascha. 6507

I N T E L I G E N T N Y
uczciwy śktóący fekilepowy, natycbnHasf potrzeb­
ny do „Powszechnego Skffadw OdzSćżyr Pasaż 
MiScołascha. Piery^zeństwo., którzy w  podobai im 
.przedsiębiorstw^ już byli zajęci. Zgłoszenia mięi- 
dzy 12— 1. 6506

m hbhk zatoom mmmmii i U S U W A

KAMIENIE SC H O D ZĄ  BEZ BOLU. ATAKi W ZUPEŁNO ŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe). Ból w  bokach 
i dołku podse.cowym (gdzie schodzą iżę żeWA). Pvjbc’ewania w  wątrobie. Sfcionneić do obstrul. c/i. Uąyna cia- 
inna. mętna lab też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. W  dę­
cia i burczenie w  kiszkach Bóle i zawrut/ głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków). Y5T dołku 
i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ko stronie tylnej —  w  pasie —  krzyżu i sięga aż pod łopatki, wzdę­
cia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszrą stolcową, brak  tchu oraz ból w  plecach i Ki9*ce piersiówki 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty lólcią, drasseze, zimne poty, zółtacz.ia. Bhzazych informacji udzieia: Apte­

karz-tEyolog H. NIEMO JE WSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. 6505

■ H A N C

U

n
Łe Sm , Łagiaaóffl 15. Prsam & S! . P8. N a  b r a m ie

K o S o n y fa  . &2?raalt 8. 41. —
Zawiadamia, że zdniemdzi- j?l K® obuwia wszelkiego rodzaju i sprzedaje
siejszym rozpoczął s'ą —  l l s S l a f l  A  fil ^iŁkkSidStt wo wszystkich swoicu, .fiłiueh ;z-h a & e 

powszi cłinie ze swej trwałości ielegaocyi wyroby oryg. Goodyear-Wełt.

C e n y  o łŁ s & s ż s ^ j ia © .
Męskie czarne chevreaux Godyear szyte fason szkocki 

„ , box »  »  u modny.
, brązowe „ „ „ ,, amerykańskie
„ »  » „ najnowszy .
„ „ półbuciki „ » „ amerykańskie

Damskie czarne wysokie chevreaux i box Goodyear 
„ brązowe „ box, szyte, Goodyear.
„ » » szevreat!x, sz te, Goodyear
„ foxtrott „ box, szyte, Goodyear

lakiery z wkładem zamszowym 
„ „ chevreaux

czarne pófbuciki box Goodyear . 
brązowe , „ szytr

. „ chevr. fason najnowszy
lakiery z wkładem entylopowym 

„ czarne pantofelki na niskim obcasie
„ brązowe na francuskim obcasie

Dziecięce czarne b. mocne szytr od Nr. 26— 30 
» n » »  » 31 — S5

»
»
»
H
*
»

Mp. 15.300 
„ 19.975 
„ 17.OC0
„ 21.250 
„ 18.700 
„ 19.975 
„ 15.300 
„ 17.000 
H 12.750 
„ 15.300 
,  11.900 
„ 17.850

12.750 
>3.600 
11.950 
10.200
12.750 
7.650 
8.500'

n
n
»

Nadto wielki wybór obuwia luksusowego w najnowszych fasonach 
ja k : lakiery, antylopowe, prundowe, białe i t .  p. Poleca również kalosze 
męskie w pierwszorzędnym gatunku po Mp. 7-500.

C e n t r a le  i s p r z e d a ż  K u r t o w n a  
l i  r a l ó w ,  Szęw sKa 17, tam ie  fil ia  
detóilacsna. 60&3
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Jediyn-r ś r o d e k  p r z e ­
c iw  re u m a ty jm o w i,  b ó ­
lo m  n e r w o w y m , p r z s -  
sta rzaJem u  p r z e z ię b ie ­

n iu  i t. d. je s t

„NER V OS AN
F A B R Y K I  „ L A O K O O N 45

AFCŁADY CHEMICZNE

L A O R O O N *
S p  ’m ' ź“

Lw ow if
7226

we
ogr. oapow. 
ul. Lindego 6.

Cukiernicy!
Różne walce, prasy, sztenderki — Maszyny dc 
irysów — Różne etykiety, również do herbatni­
ków — Farby, smaki, wanalśne —  Syrop — Agar- 
Agar — Masło kakaowe i Kakao bonowe :: :: ::

poleca 7050

P . F la n c m s n , W a rsz a w a
■ S w j M o m r s f c a  3 ®  —  tei. 72-67.

Br. ! > ! « »  iLST E R
lekarz chorob wownetr/.nvrh i kobiecych. 6476 

O chrbtftr 9. i  r k i t  : '! - i  11— 1 i 2 - 4 .

S8.*Sffi«2.M M łEOZJ
dla celów rolniczych, przemysł owych i ch&mięznych od 
100 kg, wzwyż dostarcza ze składów: „P IO N " Lwów, 
Lwowska 48. tek 476. 6410

ZW ANA Z A S Z C Z Y T N IE  od 1894 R G nU  
Odznaczona srebrnym m edalem  *Vyst. kraj. 1894 r.

F r a c o w s i a  i  M a g a z y n  B r o i l i

Sf. HopezstsHiego
Lw ów , pi. Bernardyńsk i 3

poleca na zezon 
myśliwska wszelkich system ów 

B R G titfN IlK G !, rewol wery i przybory myśliwskie. 
P & B O J E  sra1 ow e i kulowe pierwszej jakości: 
N A P R A W Ę  b roni uskutecznia szybko i tm io . 
U Ż Y W A N A  broń kupuje i przyjmuje w  kornis. 7170

poleca

S A L O N  M Ó D

6671

Łkń&w * .BatofGfj© 34
Uw aga ra firm ę i adres!

B I U R O

Przedstawicie : H ENR YK A  j .  S C H Y  F N A N A  SYNO W IE , L W Ó W

Tarnopol, Tałow« 2
poleca po cenach konku­

rencyjnych
jesienno — zimowe

£i?nals
I  K . R . O J E

Najlepszy sposób zaopatrzenia potrzeb domo­
wych Wysyłamy za zaliczeniem bez zadatku gwa­
rantowanej dobroci płótna po cenach konkuren­

cyjnych. Pieniądze płaci się przy odbiorze.

Uwaga! Za nieodpowiedni towar zwracamy
pieniądze w ciągu 14 dni.

Płótno w sz‘uczh?ch po 17 metrów:

J M C
Środek do mysia 

głowy.
Be z względnie zapobiega 
wypadaniu włosów, ni­
szczy łupież i tłustość. 
Powoduje piękny i bujny 
o orosi włosów nawet u 
zupełnie łysych. —  Cena 
‘jutelki 1.500 i 2.500 Mk. 
iVy»yła się za u&cze- 
tiem pocztowem 7220

FIRMA

JERY"
Warszawa, Krocza 29,

1) Włościańskie
2) Tyrolskie
3 ) Silesia
4 ) Krośnlak
5) Bułgarskie
6 ) Domowe
7 ) Nr. 100

2 6 .0 0 0  Mk.
2 7 .0 0 0  „
2 8 .0 0 0  ,
2 9 .0 0 0  „
3 0 .0 0 0  „
31 .000  „
3 2 .0 0 0  „

Sprzedaż hurtowna i de- 
tajliczna. —  Wysyłka do 
każdej miejscowości od­
wrotnie i za zaliczką. —  
Dla odsprzedawców ko­
rzystne warnnki. 7263

Parcela kilkumorgowa
nadająca się pud zakłady przemysłowe lub 
magazyny w pobliżu dworca głównego we 
Lwowie do sprzedania. —  Bliższa wiado- 
n ość w Biurze Ogłoszeń Bracka, — Lwów, 
ul. Kościuszki !. 2. 647-5

C) Płócienka kolorowe po 1.300 „ za metr.
9) Purpur na wsypy „ 1.800 „ „ „

10) Dymy na kalesony „ 2 .0 0 0  „ „ „
11) Barchan/ białe „ 1.800 „ „ ,
1 2 ) K o łd ty  satynow e w atow ane, kryte francuską saty- 

bordo, n ieb iesk ie  i ' fres po 30.000 i 32.000 Mk. za sztukę.

Za przesyłką i opakowanie dolicza sią 1000 Mk. Przy za­
mówieniu prosimy podać numer gatunku i ce~i.

b c e  s y ’G ;ijm o v .f l

E R  S O N
ną,

Zamówienia wysyłać na adres: 7234

i uhtsjrsr.sśio foso 5 u 1
* "* ' t . ‘f

0j2 al:.,rd 

fcssafefeŁ
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